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ipieruwszy krok do pokaju exononmniczhego!". Streszczenie: 


trzwne$cie lat po poćpisuniu traktatu Versolskiego, 
potężni zwvolesey zuuszeni, byli dać vvtennienie zwyciężonym 
Nieucom, Propozycję prezvdenta Toovers odłzożenia na rok splat 
wszystkich aługów wojennych al Dop nanm przyjecia wreszcie po 


dwóch tysodniach narad również Francja. prawdzie uczyniła to E 
ona nie bez zastrzeżeń. Vędług planu Young ga, Niemcy miały Goko- d 
nywac spłat ^ m e a bezvarunkowych. O ilo sotaty pierwszes 


go rodzaju można było na pewnych verunkach odłożyć na czas dal- E 
szy, 6 tyle drugi roczaj spłat nie przevióćywał żadnych ulg. Y E 
rokowaniach z er Francja zasadniczo zgodziła się ne udzies NĄ 
lenie Niencor ulg, lecz formalnie plan Younga został nienaruszo- ii 
ny. Przyoadajzca Y dniu 15 lipea ratę v wysokości 612, milj.marek i 
Niemey tak czy inaczej będą musiały zapłacić Bankowi Wypłat Mie- 
dzynarodowych, a dopiero ten ostatni udzieli Niemcom w tejżę wy- | 
sokości kredy BER Mi 
Nieva tolivie realizacja propozycji Hoovera da vyteh- " 
nienie nietylko Niemcom, lecz róvniez innym państwom. Nie na tem 
jednak polega doniostość moratorjum. | Moratorjum róczne, rzecz 
prosta, nie oddali całkowicie a katastrofy w 
związku z powszechnym kryzysem ek zonomicznym Europy, Niebezpie- 
czeństwo to dałoby sie usunąć jedynie v drodze ułożenia normal- 
nych stosunków ekonomicznych pomiędzy państwami. Zawada na dro- 
dze tej jest obecnie barjera długów i spłat "wojennych, “Morator= 
jum jest jedynie pierwszym krokiem do obalenia tej „barjery, W 
diggu tego roku dojrzeja, jak się należy spodziewać, o wi ele doc 
nioślejsze kwes Aa któro wypadnie rozstrzygnąć. Niemcy niewąt- 


pliwie będe, gil E ruszyć 2 martwe EO pun tu, sprawe, ¡Toparacyi y 
SŁYSZEĆ Łoś: Sous Zeg? tee Y: słuszność i Idelowoś Ć repa [Pac yi. 2 
Opin ja światowa będzie tść w tym kierunku dalej, gdyż nikt nie 1 
vidzi korzyści z polityczno-gospodarczego układu stosunków po- eN 
między zwycięzcami, a mi "yciężonytńi, a widzi jedynie wzrastaj&ce E 
niehozpioczeństwa katast orofy ekonomicznej, E 

Walka orezna zakończyła się v 1918 r., otwierajec E 


drzyi naroścież nowej wojnie gospodarczej. Spłatw długów i strat 
wojennych spowodowały powszechny chaos. Chaos ten dałby się usu- 
nec jedynie przez usunięcie jogo przyczy, to znaczy, przeź > 
gruntowe zreorganizowanie sprawy likwidacji skutków wojny. Po 
wojnie oręśżnej świat odetchnie jedynie z ciwils zakończenia woj- 
ny gospodarczej. l 

W zwięzku z tem, znaczenie moratorjum Hoovera oceniać 
należy nie pod katem widzenia odłożonej spłaty 612 milj.marek. 
Krok Hoovera jest pierwsza próbą vkroczenia na droge do swiato- 
wego pokoju gospodarczego, na drogę całkowitej likvidacji skut- 
ków wielkiej wojny.- 
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Przed kilku dniami doszta 2 prowineji .iadomoáó, że 
Demi rodzice zadusili swe dziecko różańcem v przekonaniu, «o 
jest ono onetane przez Gjsbla, gdyż było ponad swój wiek rozri- 
nięte i silne. Teraz ciemnych chłopów czeka suro a kara. 

Lecz, tzyż oni wyłęcznie sę tu vinni, czy oni ponoszę 
odpowiedzialność za swe ozvny, popełniane w ześlepieniu ciemne- 
go umysłu? Znaczną część winy spada na tych, których obovięziuiem 
jest szerzenie oświaty wśród ludu, na tych, którzy na tym tere- 
nie pracuję, a tak nato zdziałaji, Ze “sie pograżone są dotren- 
czas w cieimościach Średnio :ecznvéh zabobonó: 1 przesedéw. 
Większość naszej “inteld encji* ogviota obchodzi tvluo o tyle, 
o ile jest cla niej érédtem dochodu. Olicki powiat, ¿dale wype- 
Gek norderst's uisi slejsee , nie jest svjetkovvm pod wzzloden 
ciemmoty; zaiztzów takich jest bardzo viele, zaś każdy z nich 
posiada swoich !krzevicioli oświatył w postaci księży, urzedni- 
ków i t.d, I oto vymik ich trudów: rytualny mord "opetenego" 
niemowlęcia. 

Czas już zdzć sobis sprawę, Ze wieczne mroki cie.moty, 
w jakich tonie wieś litewska, może rozjaśnić nie woskowa Świeca 
kościelna, nie kieszonkowa latarka urzednika, lecz słońce idei 
wolności i dexokrecji. 

Ale jego niema na litewskien niebie.- 
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"Liotuvos Aidast'Nr.154 2 An.13.VIL.1931 Y. Art.p.t.. 


"Ster rzędów nad miastem w rekach nowych cospodarzy!. Streszczenie: 


atargi i waśnie co do nowych gospodarzy 

y literskiej już sie zakonezyiy, Pozostaje te- 
raz tylko pracu, jej dużo, bardzo duża. Dami gospodarze 
dokonali woraw sporo, lecz to nie wszystko i trzeba kroczyć 
naprzód. Przed nową Radą iisja: rozelegaje się obszerne dziedzi- 
hy pracy. Przedewszystklem należy zreorranizovaéó stosunki w sa- 
mym zaraądzie miejskim, gdzie niedokładności se bardzo duże, jak 
o tem śŚwiadczv zeszłoroczny brotokuł komisji rewizyjnej. Poza- 
tem w zakresie czystości miasta też dużo zdziałać wypada. Zwłasz- 
cza na Starem iiieście, gdzie stosun-i kenalizacyjne są nieraz nie 
do opisania. Czystość utrzymać należy, nie cofając się przed 
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„karami administracyjnemi. Dotyczy to zaróvmo podwórek, jak też 


domów, sSklepós, rvnkóu i t.ć. Wiejska komisja sanitarna powinna 
być pod tym vz;iedem bardziej jeszcze stanowcza, niż dotychczas. 
Szczsegódnie winno się zwrócić uwagę na warunki higjeniczne pro- 
ducentów i sprzędawców artykułów spożywczych. 

Drugą dziedzinę pracy nowej Redy Miejskiej vinna być 
ko unixacja zvłaszcza na przedmieściach, które traktowane były 
przez dema Rede Mieiske zbyt po mecoszem. Centrum Kowna noslä- 

a na przedmieściach brnad wypada niekiedy w gicbo - 
klem błocie. Nawet na zwykły bruk czy Sir dotyenczas, mimo 
próśb ludności, dama Rada Mie ske sie nie zdobyła. Szwankuje 


Kownie dzieje się odwrotnie ; woler:: się buduje jak się trafi do- 
wy, & potem dopiero rozplenowuje się ulice. Dawne rade miejska 
mimo swej rżekosiej demokratyczności, zbyt mało się *roszczyła o 

am lg ne przedmieściach. Spodziewać sie należy, 
iejoka zajmie się tem gorliviej.- 
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"Kontrybucja chlebowa. Streszezenie: 
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Litwa stała cie "idomia bardzo bolesnego cle oce 
mentów objawu. Przed kilku dniami chleb kosztował 55 ct. za kilo; 
obecnie zaś kosztuje 50 ct. Cena chleba wzrosła więc orzeńzło O 
40 5. Jakie są tego przyczyny? Producenci dowodzą, że "zrosła 
cena żyta. Is totnie, żyto podrożeło, R różnica wynosi 15 - 
AM %. uodczes gdy chleb podrożał aż o eu Innemi słowy - 20 y 

upłynto do kieszeni a tnych pośredników. według obliczeń, owe 
no dontaca do teso interesu conajmniej 100.900 1t.miesigcznie. 
lie E to nie odbie Wu na. A M poszczególnych rodzin, 
zwłaszcza niez pomo Bn ye arsts luóno$ci, które gzownie chleb kon- 
sumuj&. SLoveu, ni z tero ni z owego, VEL ludność opłaca é po- 
każnę "kontrybucję" chlebowa 

Winowajey zwyżki cen na chleb tromacza sie również 

marnemi widokami na tegoroczny urodza j AVE» Trudno jednak zro- 
zumiec, w jaki sposób noga na tem ucierpieć przetwórcy żyta, 
którzy „przecież nie inwestowali w tegoroczne żyto żadnych Wool = 
talöw. 


Nlepodobne tolerować zjawiska wyzvsku ludności przez 
pośrednixów. Powinne się zająć tą Sprawę ikooperatywy . Społeczeń- 


stwo byłoby bardzo wdzięczne za ochronę prz ‚ed wyrażnem zdzier - 
stwen.- 


IV. SPRAWY BOLSZIE I INNYCH UNIBJ- 
SZOSCI NARODOWYCH. 
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kore doln gro valnog 2o brani A 

w o dn ji an. W uzupełnieniu do podanej przez 

as treści sprawozda ee z działalności "Pochodni za rok ubieg- 

v, podajemy poniżej dalsze szezegóły przebiegu dorocznego wal- 
ebrania Towarzys twa, które się odbyło 1-go lipca 1981 r. 


Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności zarządu głów- 
nego, zebranie jednogłośnie zaakcepto ato wnioski i postulaty 
3 3 D o . 2 4 
memorjału oraz a, swą całkowitą solidarność z axcje zarzą- 


du, poczem wywiązała sie dyskusja. 
W sprawie precy oświatowej zabrał głos dyrektor gimna- 

A polskiego v Kownie p.Abramowiez. Zaznaczył on, iż sprawa 

wiecania młoćzieży i dorosłych nie jest jes szcze należycie zrozu- 
miena w szerszych kołach naszego Spo ozeczeństwa, to też sprawę 
tę należałoby obszerniej omówić i oświetlić na łanach naszej 
prasy braz w poszczególnych stowarzys szeniach. Dotychczas panowa- 
ło w tej dee pewne odrętwienie i wykazywano zbyt mało ruch- 
liwej inicjatywy w otwieraniu xursów dla dorosłych, zakładaniu kó- 
łek oświatowych na wsi i wogóle w innych dziedzinach pracy poza-- 
szkolnej, do której możnaby było przyciągnąć szerszy ogół. Szkol- 
nictwo początkowe też wymaga podniesienia poziomu, pomijając bo- 
wiem ciato pedugogiczne które jest na wysokości zadania, stoi 
ono o wiele niżej od szi:ół Europy Zachodniej, krajów bałtyckich, 
i nawet szkół litewskich, pod względem pomocy naukowych, lokali 
genna 


Z kolei zabrał gos p.Szmidt, wysuwa jąc m.inn. wniosek 
powtórnego zwrócenia sie do Min.Oświaty z prośbą o zatwierąze- 
nie nezwy Gimnazjum Polskiego w Kownie im.Ad.Mickiewicza. 

WA e p.Szmidta został jednogłośnie przyjęty. 
prezes Tow."Of$viata! w Wiłkomierzu p.K.Narkiewicz m. 


inn. że A A aby na przyszłość Centrala brała większy 
udział y zyciu oddziałów na provincji, wysyłając swych przedstä- 


vicieli ma zebrania poszczególnych zrzeszonych : stowarzyszeń. Zda- 
niem mowey, DOCH Lagnetoby to żywszą wymianę myśli i większe oży- 
wlenie w pracy tych organizacyj. 

Po odczytaniu protokułu xomisji Rewizyjnej, sprawozda- 
nie żarządu 1 protokuł kom.rewizyjnej jednogłośnie przyjęto.- 


